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S e r d e c z n i e  w i t a n y
Następca tronu rumuńskiego

Przybył do Warszawy
W  poniedziałek przyjechał do 

W arszaw y  W ie lk i W o jew oda ks, 
M ichał, następca tronu rum uń­
skiego.

Pociąg  wn zący ks. M ;chaia  
przybył punktualnie o godz, 9 06 
na dolny peron dworca Główne- 
go.

N a  dworcu w itał następcę ru­
muńskiego tronu prenuer S ław oj- 
Składkowski, min. Beck wiccm m i 
ster spraw  woiskvw., gen. Głucho  
wski ,szef gabinetu wojskowego  
Prezydenta R P. gen, Scnally, wo  
jew oda Jaroszewicz, prez. Sta­
rzyński. dyrekuir protokułu Ro­
m er i członkowie poselstwa ru ­
muńskiego, przedstaw iciele ko lo ­
nii rum uńskiej i liczni dziennika­
rze polacy 1 zagraniczni.

Pociąg z?trz.vmał się przed  
wyjściem  na wprost ul. Em ilii 
Plater- K *. M icha ł po przyw ita­
niu się z oczekującymi go przed­
stawicielam i rządu, przeszedł 
przed frontem  kompanii Zw . Strze 
leckiego, oddziału Harcerzy i od­
działu młodzieży Polskiego Czer­
wonego Krzyża, po czym odjechał 
samochodem na zamek wzdłuż

Św iat i K rak  Przedmieście.
Domy na drodze przejazdu księ 

cia przybrane były flagam i pań  
stwowym i. W yjśc ie  dworcowe, 
przy którym zatrzym ał się wagon  
książęcy, przybrano zielenią, f la ­
gami polskimi i flagam i rum uń­
skimi o barw ach  niebiesko - żół- 
to-czerwonych.

W  chwili, gdy samochód, w iozą  
cy jego  królewską wysokość ks 
M ichała w jeżdżał na dziedziniec 
zamkowy, w arta  kompanii zamko­
wej w ystąp iła  pod broń.

U  w ejścia  na schody W ładysła­
wo wskie powitał ks. M icha ła  szef 
kancelarii cyw ilnej Pana  Prezy ­
denta h . P . i przeprowadził gc. do 
przygotowanego apartamentu.

O godz. 11-ej k » M ichał udał 
Się do salonów  na 2-gim piętrze, 
gazie oczekiwał go Pan  Prezydent 
Rzeczyp ispolitej.

Po złużeniu wizyty Panu P re ­
zydentowi Rznlitej ks. M ichał złe 
żył wizytę pani prezyaentowej 
Mościckiej, po czym Pan Prezy ­
dent rew izytował ks M ichaia.

W  godzinach południowych J. 
K. W . ks. M ichał złożył w izytę pa

trasy? A l. Jerozolimska N ow o nu m arszałkowi Śmigłemu Rydzo-

W piątek utworzy Chamberlain
n o * y  r z ą d  a n g i e l k i

wi, a następnie pani marszaiłco- 
w ej Piłsudskiej w  je j mieszkaniu 
nrzy ul. K lonowej. -  

O godz. 13.20 pan marszałek  
Śm igły Rydz udał się na zamek, 
gdzie, rew izytował J. K  W . ks 
M ichała w  jego  apartamentach.

O godz. 13.30 Pan  Prezydent 
Rzeczypospolitej w raz z m ałżon­
ką podejm ował J K. W  ks M i­
chała śniadaniem. W  godzinach  
popołudniowych ks. M ichał zw ie­
dził fabrykę płatowców i lotnisko 

na Okęciu.
(d . c  na str. e ;.

Nie było rozkazu strzelania do policji
D alszy ctag procesu o zajścia myślenickie

KRAKÓW. 34- 5 (Teleionem od spe­
cjalnego wysłannika „ABC  j. W  pią­
tym anlu procesu oskarżonych o 
współudział w  zajściach mySltmc- 
kich, składali nadal wyjaśnienia oskar­
żeni. Tylec i Jachimczuk zeznają, że 
po zbiórce w  Chorowicach powrócili 
do domu i ' w  zajściach myślenickich, 
ani też w  starciu z policją udziału nie 
brali. Oskarżony Jacnimrzul opowiada 
przy tym o swej przeszłości. Był on 
emigrantem polskim we Francji i tu­
taj, gdy przyszły rządy Frontu Ludo­
wego, stracił pracę i musiał wracać do 
Poiskl.

Gsk. Sekuła zaprzecza, abj ^ustrze­

lone go w  nogę poiczas starci? w  10- wie skłaaał wyjaśnienia osk. Zygmunt 
kału posterunku P. P. w  Myslericacn, Malada, robotnik. Zeznaj o on, że zgło- 
wyjaśniającf że skaleLzył się w  nogę „ił się do niege niaenany >nu z .azwu.

widłami
Również osk. Wygoda nie przyzna­

je się do stawianych mu zarzutów.
Osk. jan R°r..ek daje w swowh ze­

znaniach ciekawy opis wypadków w  
lesie pod Porębą Na zapytani sędzie­
go czy strzelał do policji, stwierdza, 
że nie było ani takiego rozkazu, ani 
tei sam nie strzelaj Adw Kuśnierz 
zad ii oskarżonemu szereg pytań, do­
tyczących żydów, które jednak sąd u- 
chylił.

W  drugiej części rozprawy po przer-

Zólwltt ;i nipo p-.dio
nadzw yczajnej sesji sejmowej

L O N D Y N , 24.5. Prem ier B ald - 
win opuszcza swe stanowisko w  
piątek popołudniu. K ró l nada 
mu tytuł hr. Bew aley  

Tego samego dnia król pow ie­
rzy  kanclerzowi skarbu Neville  
Cham ber’ainowi m isje utworzenia 
nowego gabinetu. Lordem  Kancle­

rzem zostanie m inister sp raw  we­
wnętrznych sir John ćLmon, któ­
rego nom inacja będzie oznaczała, 
że gabinet zachowa charakter 
rządu narodowego. W raz  z B alJ - 
winem wycofuje się definitywnie  
z życia politycznego były premier 
Ramsay M ac Donald

Perypetie min. Poniatowskiego
przy sp raw ie  zw o ln ien ia  dyr. Rudzińskiego

Sp raw a zwolnienia b, posła M a  
riana Rudzińskiego ze stanowiska  
dyrektora Centralnego B .u ra  dla 
spraw  finansow o -  rolnych przy 
M inisterstwie Roln ictw a p rzybra­
ła aowy obrót.

P. Rudziński będąc uczestni­
kiem w alk  o niepodległość i posia  
dając odznaczenia bojowe, odwo­
ła ł się do prem iera zgodnie z okól 
niklem, w ed łu g  którego żaden nie 
podległościow iec nie może być 
zwolniony z posady bez uprzed­
niej zgody szefa rządu.

Dotychczas nie wiadom o jakie  
stanowisko zajm ie prem ier, tym 
więcej, że i stanowisko zaintere­
sowanego M in isterstw a Spraw ie­
dliwości nie zostało dostatecznie 
wyjaśnione.

Równocześnie dym isja p. Ru  
dzifiskiego w yw o ła ła  pewne wraże  
me w  sferach parlam entarnych, 
feajż erupa posłów  pochodzących  
głównie z M ałopolski zapowie­
działa w  ku luarach wniesienie w 
tej spraw ie interpelacji.
Spraw a zwolnienia dyr. Rudziń­

skiego dowodzi, iż pomiędzy min. 
Fonu tow sk 'm  o t zw  grupą płk. 
Sławka, której był on mężem zau­
fan ia, dochodzi do coraz ostrzej-

A r e s z t o * a n i e  
i z w o l n i e n i e

Ze Lw ow a donoszą, że po ko­
mersie akademickim aresztowano  
tam pięciu studentów za n iesfor­
ne zachow arie się na ulicy. N ow y  

wojewoda lwowski p. Biłyk udał

szvch starć, gdyż p R. jest ostat­
nim przedstawicielem tego Kierun 
ku w  Min;sterstwie.

Nadzw yczajna sesja parlam en­
tarna toczy się ■ żółw im  tempem 
W  ciągu poniedziałku panowała  
w  gmachu sejm owym  cisza i pu- 
suca, jak  podczas fe rii. N a  wto • 
rek, 25 b. m. została zwołana ko­
m isja skarbowa, która ma się «a - 
jąft rządowym  projeKtcm ustawy  
o uregulowaniu finansów  komu- 
nalnyfcH. Pro jekt ten zgłoszony  
jeszcze podczas s^sji zwyczajnej 
był rozpatrywany ’ przez komisję 
adm inistracyjno -  samorządową, 
która na plenum Sejmu w ystąpiła  
z wnioskiem u uchwalenie, jednak  
wnioseK ten odrzucono i ustawę 
odesłano do Kominji skarbowej. 
Szanse przy jęcia je j przez, Sejm  
sa bardzo niewielkie.

W  piątek 28 odbędzie się posie­
dzenie Komisji sp raw  zagranicz­
nych Porządek dzienny obejm uje  
szereg zgłoszonych przez rząd  
projektów ustaw ratyfikacyjnych.

W  środę, jak  ju ż  donosiliśmy 
zbierze się prezydium komisji o- 
św iatowej dla. wyznaczenia re fe ­
rentów noweli do ustawy o szko­

łach akademickich i u stawy 
Polskiej Akadem ii Literatury.

o i Inne kom.sje na razie 
i | zwołane.

me są

Łączny wymiar kary
w  s p r a w ie  m o r d e r c ó w  m in .  P ie r a c k ie g o

L W Ó W , 24 5. Przed  trybuna­
łem sąau okręgowego odbyła się 
dziś rozpraw a o łączny wyrok w  
spraw ie bojow ców  O. U  N . E u ­
geniusza KaczmarsKiego, skazane 
go w  procesie' warszawsm m  za 
współpracę z mordercą ś. p. min. 
Pierackiego na 12 lat więzienia, 
a za inne spraw y skazanego Drzez 
sąd lwowski na 15 lat więzienia  
oraz Rom ana M yhala, którego w  
W arszaw ie  zasądzono na 12 lat, a 
we Lw ow ie na dożywotnie w ię  

zienie.

T rybunał ogłosił wyrok skazu­
jący  Kaczmarskiego na łączną ka 

rę 15-tu lat w ięzienia oraz utratę

mana M yhala na łączną karę do­
żywotniego w ięzienia z utratą  

praw  na zawsze.

sta. osobnik, który wydał polecenie, 
by stawił się do inż. Doooszyńsklepo 
w dniu 22 czerwca Drzed wieczorem.

Zeznał on również, że po spotkaniu 
oddziału inż. Doboszyńskiego w  lesie 
koło Poręby, dowiedział się o zaj­
ściach myślenickich. Wówczas zoba- 
czyf jednocześnie nadchodzącą policję 
i zaczął uciekać Malada nie przyznaje 
się do tego, jakoby posiadał karabin 
w Poręoie

Następny oskarżony, Augustyn Jur- 
gala, utrzymuje, iż w  ogóle do Myślę* 
nic nie doszedł. Albin Marcinkiewicz 
był w  czasie zajść w  Myśltnicach, jed­
nakże nie brał w  nich udziału, gdyż 
musiał pilnować roweru, na którym je­
chał aż do Poręby.

N a  zeznaniach Marcinkiewicza za­
kończono przesłuchiwanie oskarżo­
nych. W  dniu dzisiejszym rozpoczną 
się zeznania świadków oskarżenia.

W  czasie rozprawy obrona zgłosiła 
szereg wniosków, m. in. wniosek o na­
desłanie zaświadczenia ze szpitala św. 
Łazarza, żc osk, Kai ii Knotek doznał 
wstrząsu mózgu, pracując jako robot­
nik, wn osek o zbaaarie stanu umy­
słowego Wyrwy, oraz o przepiowa- 
dzenie szeregu - konfrontacyj między 
oskatżonyml. Prokurator , sprzeciwił 
się tym wnioskom. Trybunał, nie wy­
dal jeszcze decyzji w tej sprawie, o- 
głoszona ona będzie najprawdopodob­
niej w dniu dzisiejszym

; K e m u  n a  t y m  z a l e ż y ?

Aresztowanie adw. Kowalskiego
oszczerczą plotką

Wszystkie organy t. zw. prasy  
czerwonej („E xnress Poranny", 
„Dzień D obry ", „K urier Czerwo- 
n y " ) wystąpiły  z w ielką rew ela ­
cyjną wiadom ością o aresztowa­
niu prezesa Stronnictwa N arodo­
wego, w  Łodzi, adw. Kowalskiego

prw« na przeciąg at 10, a R ° '| p 0(j zarzutem przywłaszczenia,

W o ln a d o m o w a?
Wśród licznych i rozmai-, bardziej, że my przyzwyczai*miej nie byłoby prawdziwego kończeniu odrobić będzie moż 

tych swą treścią głosów na ak liśmy się najlepiej właśnie w życia, a •, bezduszna jedynie na ujemne skutki w dziedzi- 
tnalny tak dzL tema zgody' i dotychczasowej naszej pracy istniałaby egzystencja. Walka nie duchowej. Z .walki ideo-
rzeczywistej konsolidacji na- politycznej nie cofać tchórzli- może być jednak rówrnie do- wej „dwóch światów" prze­
robowej, — pujawił się także wuc- przed walką ani też niejbrze takie najstraszniejszym mieniła się rychło w manew- 
w ostatnich dniach, w jednym unikać narażania się i niebez zniszczeniem, z wzniosłego bo ry legii cudzoziemskich i piat-
z pism warszawskich, artykuł pieczeństw 1 Gotowi byliśmy i haterstwa przerodzić się mo ne popisy najemników' oraz
redakcyjny, próbujący uspra- lesteśmy na wszystko dla urze że we wzajemne mordowanie i. wypróbowanie przez wszyst- 
wuedliwić, w pewmych wypad-1 czvwistnien.a naszvch słusz- zezwierzęcenie walczących [kich, —• poza Hiszpanami ję­
kach wewmętrzną niezgodę, a tych postulatów, a kompro- 1 I w'alce o zasadnicze naw’ei dynie, — swego materiału wo 
nawet wojnę domową. >nis w sprawach ideowych pierwszorzędne postulaty, w jennego. Plon z niej obfity

Sensem tego artykułu było, nie będzi< nigdy naszym udzia pewnych warunkach me. wol- czerpią międzynarodowi lian- 
że zgoda czy niezgoda w naro 'em. jno prowadzić do wojny' domo dlarze bronią, a głos decydują
dzie nie posiadają swe warto j Chodzi jednak o to, by nie wej. |cy posiadają nie sami Iliszpa-
ści bezwzględnej, a zależne są nadużywać pewnych efektów-1 Wojen domowych mieliśmy nie, a obcy agenci, 
w zupełności od przedmiotu nych słów, i w ten sposób nie już wnele w h:storii. Zwykle| Z drugiej strony w narodzie 
którego aotyczą. W sprawach wypaczać w praktyce słusznej zaczynały się one od kwestii polskim cora? mniejsze zaczy- 
istotnycb dla bytu aiffwiowe- teoretycznie zasady. Terminy zasadniczych i najczęściej to- nają być różnice w najistot- 
go nie może więc być kompro- tak'e jak „czystość zasad", czyły się dalej o „sprawy dru- mej izych sprawach. A są pew

z męfnych źródet
W iadom ość ta jest po prostu  

wyssana i  palca. Jak zdołaliśmy  
ustalić, adw. K owalski przebywał 
w  niedzielę w  W arszaw ie  do go ­
dziny 12-ej w  nocy na posiedzeniu 
Komitetu Głównego Stronnictwa  
Narodow ego, po czym w yjechał 
do Łodzi. Zwróciliśm y się telefo­
nicznie do kancelarii adw. K o­
walskiego w  Łodzi, która zaprze­
czyła wszelkim  pogłoskom o rew i­
zji i aresztowaniu. Żadnej rew i­
zji nie było, adw . Kowalski speł­
nia norm alnie swoje obowiązki 
zawodowe

Ciekawe, komu zależy na roz­
siewaniu w  obecnej chwili tegc 
rodzaju kłam liwych, nieopartych  
na żadnych podstawach wiadomo  
ści

ną jest w nich bowiem walka wość1' juz tyle razy zdobiły zu wojny domowej. I ona zaczęła Równocześnie posiadamy zgó 
a ouirance, aż do krwawej pełnie nie piękną treść i nudu się o sprawy zasadnicze jako rą 3 miliony żydów zdecydo- 
wojny domowej włącznie, żywane były przez wielu. A w walka dwóch „światów": malowanie nam wrogich. Na prze- 
Kompromis, — będący rzeko- rozróżnieniu spraw istotnych ksistowskiego materializmu i (strzeni setek kilometrów gra­
ma zawsze istota zgody, — "d drugorzędnych nietrudna idealizmu . narodowców’ I w niczymy z Rosją bolszewicka

się do aresztów  policyjnych i o d ­
był 7, akademikami rozmowę, po

możliwy jest jedynie w spra- jest omyłka lub świadomy niej nietrudno znaleźć liczne 
wach drugorzędnych. sprytny fałsz. Sprawa „zasad- karty wspaniałego bohaterst-

Znając intencje i nastawie- nicza" nie dla wszyslk.oh itiajwą, że wymienimy tylko obro 
! nie autorów artykułu potrafi- to samo właściwe znaczenie.' uę Alkazaru, 
my sens jego zrozumieć. Dale-| Walka jest pulsem życia,| Walka ta o „sprawy zasadni
cy jesteśmy od  podchwytywa- jest budowaniem nowych. Jcze" zamieniła jednak iak da­
nia poszczególnych wrażeń i trwalszych wartości. Bez niej j fychczas połowę Hiszpanii w

której zarządził natychmiastowe karykaturowania ich sensu o- nie byłobj postępu i zwycie- uinę, a napewno nieprędko
ich zwolnienie. raz gorszęnii się nimi, Tym- stwa dobrego nad złym. bez po jej szczęśliwym naw;ct za-

i ze zbrojącymi się na gwałt 
Niemcami.

Lekkomyślne rzucanie w na 
szych warunkach zapalnego 
słow a „w ojna domowa” i na­
wet teoretyczne uspraw iedli- 
wianie jej mogłoby się pom­
ścić straszliwie na naszej prz\ 
sziośei, P, W.

U v . - _e g a .
In ży iie ro w e -E lek try c y !

sprawa paragrafu 
aryjskiego

Dn. 25 b. m. odbędzie się w  ra ­
mach W aln ego  Zgrom adzenia Sto 
warzyszenia Elektryków Polskich  
posiedzenie dla załatw ienia
spraw  form alnych N a  porządKU 
obrad znajduje się wniosek o zmia 
nacłi statutu, mający na celu nie- 
przyjm owanie żydów i osób pocho 
dzenia żydowskiego. Spraw a ta w  
gronie inżynierów - eletkrykow  
wzbudza wielkie zainteresowanie. 
Żydzi m obilizują się energicznie 
w  W arszaw ie  i na prow incji. Obo 
wiązkiem każdpgo Polaaa, członka 
S. E . P. jest przybycie na W alne  
Zebranie w  dniu dzisiejszym o 
godz. 18.30 do gmachu Stowarzy­
szenia Techników' (Czackiego  
3/5) i głosowanie za wniosKiem o 
zmianę statutu, zgłoszonym przez 
Oddział Zagłębia W ęglow ego


